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Walka o socjalizm 
= walka o pokóij 

Kobiety miast I WSI 

• li E zac ąga1ą Warty Pok OJU 
Meldunki o wykonaniu zobowiązań na cześć Dnia Kobiet 

Prostkach. Równocześnie wezwały one d J 

współzawodpictwa w dziedzinie zwiększenia 
produkcji rolnej kobiety wsi produkcyjnej 
Chróściele. 

T~siące kob'.et miast i wsi Polski melduje o przecl:brminowym wykonaniu 
zobow1ąza.11. ;od1ętych dla uczczenia Mied'Zynaro<l·owego Dnia Kobiet. W dniach 
poprze<lza1ących 8 marca robotnice zakładów przemysłowych zaciągną Warty 
Pokoju. 

W wielu kołach terenowych LK kobiety 1.'J 

wego Dnia Kobiet. M. in. członkinie Koła Go bowiązują się do powiększenia s.zeregów prrw 
spodyń Wiejskich we wsi produkcyjnej Mro downie społecznych oraz do organizowania 
zy w pow. ełckim zorganizowały grupę ho- nowych kursów początkowego nauczam:i a­
dowców drobiu i rz:większyły dostawy najl~p- I nalfabetów, a także do opieki nad zespoh­
szego gatunku jaj do wylęgarni drobiu w mi czytelniczymi. 

W dniach 24-26 lutego br. odbyło się 
plenum KC Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji. 

15 TYS. WŁóK."llflA.REK W LODZL 

W Łodzi do Wart Pokoju zgłosilo się juł 
15 tys. włókniarek. Pooa włókniarkami pod­
j~ło również zobowiązania produkcyjne d!a 
uczczenia swego święta 7 tys. kobiet, zatrud­
nionych w innych branżach, biurach i insty­
tucjach handlu uspołecznionego, 

Wiele zespołów zameldowało o v.r:ykonaniu 
riobowiązań, względnie o osiągnięciu pozio­
mu produkcji przewidzianego zobowiatani::.-
~. . 

ZOBOWIĄZANIA DLUGOF ALO'WE 
li OLEJAREK 

Odznaczona orderem Sztandar ? r acy tok<>. n . 
wars2tatów kolejowych w Bydgoszczy, Sztcr 
mińska rwbowiązała się rzwiększyć swoją do­
tychczasową wydajność z 225 proc. do 215 
proc. i całkowicie wyeliminować braki. 

W warsztatach kartuskich szereg robotnic 
postanowiło utworzyć kobiecą brygadę współ 
zawodnictwa. 

Robotnice parowozowni i oddziału mecha­
.nic2nego podwyższą swoją wydajność o 20 
proc. Podobne zobowiązania powzięły kobie­
ty zatrudnione w DOKP w Gdańsku. 

CHŁOPKI WYKONUJĄ ZOBOWIĄZANIA 

Z terenu całej bia1ostocc-zyzn:r nadchod.zą 
meldunki o wykonaniu zobowiązaó powzię­
tych rz okazji zbliżającego i;ię Międzynarodo­
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Mamyd;aJ 
spółdzielnie p rodukcyine 

Krzywda starcom i dzieciom 
Robotnicy krakowscy o niesłychanym 

stępku k~rdynala Sapiehy 
po· 

W zakładach Nr 7 w Krakowie odbyło się 
zebranie robotników, poświęcone omówieniu 
aktualnych zagadnie1'i, stojących przed klasci 
robotniczą. Przemawia] wiceprzewodniczący 

CRZZ ob. Tadeusz Cwik. Robotnicy zakła­
dów Nr 7 omówili m. in. dotychczasowe po 
stępowanie kierownictwa Episkopatu. 

Szczególnie głębokie oburzenie wywołało 
wśród robotników ostatnie zarządzenie kardy 
nala Sapiehy, w kt.órym odwołał on awizo­
wanie transportu, pr;:P·~nttezcmego dla „Cari· 
tas''. 

W rezolucji, której przyjęcie zaproponował 
bezpartyjny robotnik Franciszek Stachowicz 
czytamv m. in. „Postępowaniem swYm kar­
dynał Sapieha. krzywdzi starców, dzieci i ka. 
leki, ubogich i chorych i postępuje wbrew 
kanonom wiary katolickiej, nakazującym mi 
łość bliźniego i pomoc dla ubogich i chorych. 
Czy w imię tej miłości bliźniego wolno ka­
rać bieclnych i chorych, starców, dzieci i ka­
leki, przez odebranie im pomocy, która ~łusz 
nie im się należy?" 

Ukrywaią zbrodniarzy wojennych 

Obszerne przemow1enie, posw1ęcone a­
nalizie sytuacji międzynarodowej i wyni­
ków pracy KP Czechosłowacji od lutego 
1948 r. aż do chwili obecnej oraz kolej­
nym zadaniom Partii wygłosił przewodni 
czący Partii - Klement Gottwald. 

Gottwald omówił osi4gnięcia Partii Komu 
nistycznej i Czechosłowackiej Republiki Lu 
dowej w okresie od historycznych wydarzei1 
w lutym 1948 i-., stwierdzajac że imperialiś 
ci zachodni, którzy nienawidzili Republiki 
Czechosłowackiej od zarania V.'Yzwolenia 
Czechosłowacji - od maja 1945 r . - wzmo 
gli jeszcze swą działalność antyczechosłowa 
cką po lutym 1948 r., który przyniósł rozgro 
mienie rodzimej reakcji w Czechosłowacji. 

Gottwald wskazał, że iinperialiści zachodni 
nie ograniczają się do rzucania oszczerstw 
przeciwko Czechosłowackiej Republice Ludo­
wej, lecz prowadzą również walkę przez sto­
sowanie dyskryminacji ekonomicznej i han­
dlowej, a co najważniejsze - przez wysy­
łanie do Czechosłowacji szpiegów, dywersan­
tów, terrorystów oraz morderców. 

Po omówieniu wzrostu ruchu pokoju w 
3 "iecie - Gottwald powiedział: 

Naród Czechosłowacki może spokojnie kon 
tynuować budownictwo socjalizmu w swym 
kraju. Wojna, rozpętana przez jakikolwiek 
kraj kapitalistyczny przeciwko ZSRR i kra-

Agencja TASS ogłosiła komunikat, któ- 'Przestępców wojennych, wówczas, gdy jom demokracji ludowej byłaby dla agreso1d 
ry stwierdza, że rząd fiński w nocie swej wiadome jest, iż władze fińskie umożliwi takim ryzykiem, który równałby się z mate 

Rząd fiński nie dotrzymuje swych zobowiązań wabeć ZSRR 
• matyczną dokładnością samobójstwu. I o tyle 

z dnia 21 stycznia br. uchylił się od odpo ły niektórym z nich ucieczkę i konspira- 0 ile klasy nie popełniają samobójstw _ mo-
wiedzi na oświadczenie rzadu radzieckie- cję, wydając wfladzom radzieckim zale· żerny być również przekonani co do tego, że 
go z dn. 31 grudnia 1949 r.· w sprawie wy dwie kilku zbrodniarzy wojennych. zachowamy pokój. 
dania władzom radzieckim, znajdujących Fakty te świadczą, że rząd fiński uchy- w walce o pokój pomagamy przede wszyst 
się w Finlandii zbrodniarzy wojennych, la się od wykonywania swych zobowią- kim w ten sposób, że budujemy w naszym 
posiadających obywatelstwo radzieckie. kraju socjalizm i demaskujemy w naszym 
Rząd fiński twierdzi, jakoby nic nie wie zań, narusza traktat pokojowy oraz układ kraju tych wszystkich którzy pomagają pod-

dz.i~ o pn~ywm~ w~mdil ~_._w~o~_o_p~n~y~J~· a_i_n~i_i_~_v_u_J~·e_m_n_e~j-p~o-m_o_c~y-· ____ ż_e_g_a_a_o_m_w_o_je_n_n_y_m_. _________ _ 

1 Y2 do 2-krotnie większe obroty 
meidujq punkty sprzedaży na terenie ZSRR· po ostatniei obniżce cen 

POGODNY OPTY~UZM I WIARA W PRO~HE'\N). PRZYSZLOść - T\K CIL\.RAKTE-1 ni się to do jeszcze wydatniejszego polepsze­
RYSTYCZNE DLA SPOŁECZEI"\STWA R:\DZIECKIEGO, \\..ZMOGł,Y SIĘ: JESZCZE BARDZIEJ nia bytu chłopstwa radzieckiego. 
PO OPUBLIKOWAl\IU UCHWAŁY RADY MINlSTRóW ZSRR I KC WKP(nl O POWSZECH- Zarówno w sklepach spożywczych, jak i w 
NFJ ZNIŻCE CEN NA ARTYKUł~Y SPOŻYWCZE I TOWARY PRZE)lYSLOWE. NA ULI- sklepa~h wyr~bó\y przemysło~y~h panu.ie o}­
C.\CH ML\ST RADZIECKICH PANUJE WIELKIE OżYWIENlE. W TROLLEYBUSACH, W bi;zym1 ruch. W. Jednym z naJW1ększych ski(' 
POCIĄGACH, METRO, PASAŻEROWIE NA WI ~ZUH ROZMOWY, DZIELĄ.C SI.Ę; SWOIMI pow„ gastronomicznych ,Mo.skwy „Gastrono;i1 

P
LAN \~ll POCZYNIENI\ NOWYCH ZWIEK~UNYCH ZAKUPóW DLA GOSPODARSTWA nr 2 P.rzy Placu Smoler;skun. obr~ty w dniu 

c u , ~ 1 • wczoraJszym wzrosły połtorakrotme. Jak do 
DO!l-\OWEGO. . _ . noszą z Kijowa, w dniu wczorajszym na ryn 
. . WSZYSCY ~ZUJĄ. Sl.Ę; JAK JEDNA WIELK.\ H?DZINA, , l'l..TóRA OTRZYMA~A. WY- kach kołchozowych stolicy Ukrainy, podaż 
::iOK 1~ WYGRANĄ. 110 MILIARDÓW RUBLI I ZAS1 \NAWIA SI~ OBECN~E NAD ST OSOBA- art~·kułów spożywczych ,vzrosła 2-krotnic \V 

MI N.~JB ,rnDZIEJ RACJONALNEGO ZUZYTKOWAl\JA TYCll łUNDUSZoW. porównaniu z ostatnimi dniami lutego. 

Ostatnia zniżka cen jest żywo komentow2- 1 śród nas ma własne motocykle. Czterech gór 
na przez wyborców radzieckich. którzy zapeł ' ników naszej brygady nabyło ostatnio mało­
niają wieczorami lokale wyborcze i ośrod:~; j ntrażowe samochody. Masowa zniżka cen o­
agitacyjne. Gł~boka radość i wdzięczność dla I twiera przede. mną i moją rodziną. pcrspekty­
Partii Komunistycznej i rządu. uczucie za- 1 wy jeszcze większego dostatku. W tym roku 
służonej dumy z uzyskanych w ofiarnej pra- p~tanowilem nabyć samochód ,.Pobieda''. 
cy os iągnięć, przeJ?ełnia dziś caly naród ra- Ludzie radzieccy zdają sobie sprawę z nie 
dziecki. ' rozerwalnej więzi. istniejącej w państwie so 

Gómik kopalni .Lidiewka" w Zaiłębiu D·J cjalistycznym między interesami osobistymi i 
nieckim - Łagin. 'przemawiając na wiecu za ogólnopaństwowymi. Mówiąc o ostatn ie.i znii 
łogi kopalni, oświadczył: ce cen majster zakładów budown!ctw~ maszy 

„My, górnicy radzieccy ma.my wysokie za- nowego w Onedze. Kretow - ośw1adc2ył: 
robki. Już dotąd kupowaliśmy wszystko, co Wszyscy spodziewaliśmy si~ zniżki cen. ~ 
tylko było nam potrzebne. Każdy z nas po- tym roku, albowiem stała troska o szczęsc1e 
siada rower, odbiornik racliowy, a wielu spo ludu jest 1>oclstawowym prawem w naszym 

Dals1e upratYnhn1ia 
d'a władz Demo}ratycznvch N·em·ec 

kraju. 

Ostatnie 2 miesiące były .okresem Dar Prezydenta R p Rozumiem, iż nasze osobiste szczęście za-
nienotowanego dotąd wzrostu liczby • • leży od sukcesów całego państwa sot<jalistycz 
spółdzielni produkcyjnych we wszyst- dla katowickiej .,Caritas" riego - oświade<zył robotnik zakładów obra-

Przewodniczący r1dzieckiej Komisji 
Kontroli w Niemczech -"" generał Czuj· 
kow, wystosował do premiera Rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Grotewohla list, w którvm zawiadamia 
go o przekazaniu przez radziecką Komi­
sję Kontroli. władzom niemi~ckim upraw 
nień w zakresie rejestracji partii połitY· 
cznych i organizacji społecznych oraz w 
zakresie licencjonowania wydawnictw. 

A~el · Komitetu Pokoiu 
kich województwach kraju. W stycz- biarek im. Kirowa w Mińsku, Kryszczano-
niu Centrala Rolnicza Spółdzielni za Z Kat~nvic donoszą: Prezydent RP. wicz. - Serdeczne dzięki Partii bolszewickir.j 

Przekazał na ręce prze\vojr;icz<tcc~:ro ks. i ukochanej władzy radzieckiej za wszystko. 
rejestrowała 104, a w lutym - 176 '' ~ 
nowych spółdzi€lni. Masny do dyspozyc !i dyrektora zarządu Również na zebraniach ludności wiejskiej 

diec ez ja!ncgo .,C:Jritas" ks. Józefa Bąka kołchożnicy wskazują na doniosłe znac.zen:e 
W ten sposób liczba zarejestrowa- kwotę zł. SOO.OOO, z przeznaczeniem jej ostatniej uchwały dla dalszego podniesienia 

nych gospodarstw zespołowych w cza na zapomogi dla nai"biedniet"szvch i nai·- dobrobytu chłopstwa radzieckiego. Na zebra 
sie od 1 stycznia do 1 marca br. wzro ; niu członków kołchozu im. Budiennego w oo 
sła z 243 do 523, czyli więcej, niż dwu \bardziej zasłt;żonvch na pomoc spośró<l wod2ie krasnodarskim kolchoźnik Romanow 
krotnie. \ o~ób zna id ujących sie oo<l onicka kato- oświadc-zył: obecnie kupować będziemy towa 

:;.. ______________ , ____ wickiej •• Caritas". :ry przemysłowe po niższych cenach. Przyczy 

przedłożony parlamentowi Francji 
Jak donoszą Il Paryża, delegacja światowe 

go Kongresu Zwolenników Pokoju została 
przyjęta w środę po połudn;u przez przewod­
niczącego Zgromadzenia Narodowego - Her­
riota. 

Delegacja przedłożyła przewodniczącem.1 
Herriot pokojowe propozycje Stałego Komi· 
tetu Ś!J1iatoweJ:!o Kongresu Zwolenników Po­
koju. 
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w 
zapewnia kolejarzom nowy regula1nin współzawodnictwa 

Na terenie Dyrekcji Kolei Pa11stwo_ 
wych Okręgu tódzkiego już oJ dawna 
istnieje ruch współzawodnictwa pracy. 
Wszyscy tak pracownicy fizyczni jak i 
umysłowi poprzez to współzawodnictwo, 
w ścisłym połączeniu z racjonalizator­
stwem i wynalazczością zmierzali do 
wykonania i przekroczenia nakreślonych 
planów, do osiągniecia jak najlepszych 
wyników na swym odcinku, do zmiany 
stylu swej pracy oraz do poczynienia jak 
najdalej idących oszczędności, a tym sa_ 
mym i do poprawy bytu mas pracują­
cych. 

Do chwili obecnej ogarniętych było tym 
wielkim ruchem 77,2 procent ogółu za­
trudnionych pracowników. Utworzono 
Okręgowy Kumitet Współzawodnictwa 
Pracy, powołano 32 terenowe komitety 
oraz wybrano trójki organizacyjne. 

O osiągnięciach. kolejarzy i ich sukce­
sach z poprzednich okresów donosiła już 
prasa codzienna. Byty to jednak rezu.ita­
ty niedostateczne w porównaniu z możli 
waściami i zamierzeniami, co zresztą 
stwierdza ją i sami uczestnicy współza­
wodnictwa. 

Czemu przypisać ten stan rzeczy? 
Drobiazgowe d!Ociekania Komitetu 
Współzawodnictwa, sprawozdania trójek 
wykazały, że szwankowała przede wszy_ 
stkim organizacja, że stosowany regula­
min nie zdawał egzaminu w życiu co­
:lziennym. Był to zresztą regulamin tym 
czasowy. obejmujący wszystkie rodzaje 
s!użb P.K.P. bez szczególnego opraco_ 
wania przebiegu współzawodnictwa dla 
różnorodnych gałęzi pracy. W skutek te­
go ocena wyników pracy nie zawsze 
zgodna była ze stanem rzeczywistym. 

Miesiąc marzec przyniesie jednak ra­
dykalną zmianę na tym odcinku. W okre 
sie tym bowiem zostanie w.prowadzony 
w życie no·;vo opracowany regulamin 
\\"spółzawodnidwa pracy dla wszystkich 
fachowców P.K.P. z podziałem na po­
~zczególne rodzaje służb np.: służbę ru­
chu, mechaniczną, przetokową, :i'rogową, 
elektrotechniczną itp. 

Nowy regulamin wydany przez Główny 
Komitet Współzawodnictwa Pracy przy 
Zarząclze Głównym Zw. Zaw. Prac. Koic 
jowych określa ściśle warunki przystąipie 
nia do współzawodnictwa i samo punkto. 
wanie. . 

Jedną z bardzo ważnycl:i zmian Jest 
\\!prowadzenie d:o regulaminu punktowa­
ni a nie tylko za ilość, ale i za jll.kość pra 
cy oraz za oszczędność. Przyczyni się to 
w dużym stopniu do usprawnienia pra­
cy np. przy przeładunkach kolejowych, 
która :lotychczas, szczególnie na terenie 
łódzkich stacji przeładunkowych ba_rdzo 
szwankowała, co w konsekwencji przy-
nosiło duże straty. , 

Nowy regulamin zapewni równiei pra 
cownikom sprawiedliwy rozdział wyna-

Codzienna nowelka „Expressu" 

grodzeń i premii. Przodownikom pracy nego planu pracy na poszczególne dzie­
i zespołom przodiu j:}cym we współzawod dziny kolejnictwa, umożliwią współza­
nictwie będą przyznawane nagrody, a \Vodniczącym dobranie sobie odpowied­
mianowicie: dyplomy uznania, wyróżnie- nich członków zespołu, zapewnią ucze­
i1i.a, nagrody pieniężne, nagrody w posta_ stnikom współzawodnictwa dostawę po­
ci przedmiotów użytkowych, plakiety, trzebnych materiałów do wykonania pra 
sztancła ry, odznaki przodownika itd. cy i inne. . 

Na p·odstawie opraco\vanego w ten spo Z dniem wprowadzenia w życie tych 
sób regulaminu Okręgowy Komitet postulatów współzawodnictwo pracy 
Wspólzawoclnictwa Dyrekcii Lódzkiej wśrójl kolejarzy wkroczy na nową drogę 
przygotowuje o::l.powiednie wnioski i po_ I i niewątpliwie da w wyniku nowe suk-
stanowienia. Dotyczą one podziału ogól- cesy i osiągniecia. (j) 

Od 29 kwietnia do 14 maja 

Tegoroczne Targi w • ozna 1u 
będą jeszcze okazalsze od poprzednich 

Tegoroczne XXIII Międzynarodowe M.T.P. zgromadzą eksponaty wystaw­
Targi .Pozna:'1skie odbędą się w czasie ców zagranicznych. 
od 29 kwietnia do 14 maia. Prawdziwą atrakcją dla zwiedziają-

M.T.P. organizowane są na zasadach r.ych będzie szeroko rozbudowany dział 
pełnej plano\~oścj, a udział wystawców kiermaszowy na terenie Parku Targowe_ 
krajowych wynika z ogólnopai1slwow~ go, w którym sprzedawane bęqą najroz­
go planu gosp0darczego. W b. r. Targi maitsze towary przemvsłowe i kon_ 
b~:J!ą miały charakter eksportowy. Naj. sumpcyjne, zarówno prod1ukcji krajowej 
nowsze eksponaty zaprezentowane zo- jak i zagranicznej 
.:taną w grupach branżowych, skupiają- Obecnie trwają intensywne prace nad 
cych przemysJ państwowy, spółdzielczy, ustaleniem założeń problemowych i dy­
miejscowy i prywatny. daktycznych, mających w przystępny spo 
Wśród tysięcy eksponatów ujrzymy sób zorientować zwiedzających w głów_ 

Llczne nowości wytwórcze, które służą nych przejawach dnia dzisiejszego. 
udoskonaleniu produkcji jak takie nowo- Nic więc dziwnego, że już teraz w ca­
ści techniczne, które dopiero w ostatnim lej Polsce czynione są odpowiednie przy 
czasie stały się przedmiotem naszego I gotowania, aby wielką tę imprezę mogły 
eksportu. obejrzeć jak najliczniejsze rzesze ludno. 

Poza wyrobami przemysłu polskiego ści. (.i) 

Dnia 20 lutego br. odbył się w Państwowym Teatrze Polskim uroczysty obchód 55-lecia 
pracy scenicznej Karola Adwentowicza. Na zdj.: Przemawia wiceminister Sokorski, z le­

wej stoi jubilat. 

Antoni Czechow 

W złym humorze 
- Włościanin uroczy~ie... znaczy 

sp0sób! Boże zmiłuj się! A właściwie 
wszystkiemu winna była dziesiątka!.„ 
Diabli przynieśli ją zupełnie nie w porę! 
Kiwając się nad książką Wania po­

wtarzał dalej: 
Komisarz policji carskiej Semion Iljicz 

Praczkin był dz1sia i w wyraźn~e złym 
humorze. Chodząc z kąta w kąt po swo­
im pokoju, pogrążony był w posępnej 
medytacji. 

Wczorai, pojechawszy w sprawach 
urzędowych do naczelnika wojskowego, 
zasiadł przypad•kowo do kart i przegrał 
osiem rubli. 

Suma była zaiste niewielka, ale w ko­
misarzu siedział diablik chciwości, któ­
ry robił mu wymówl;i za jE.go rozrzut­
ność. 

- Osiem rubli to jednak nie bagatela! 
- medytował Praczkin - Lu::lizie prze-
grywaja nieraz znacznie więcej i nie ro_ 
bią z tego tragedii... A poza tym pienią­
dze to jednak rzecz do nabycia.„ Pojadę 
sobie raz d!J fab ryki, albo do traktierni 
Ryło wa i zna idzie się osiem rubelków, a 
może i coś jeszcze więcej„. . . 

Podczas gdy Praczkin przechadzał się 
wielkimi krokami po s-.,voim gabinecie, 
w sasiednim pokoiu syn Wania kuł mo­
notonnie. 

- ... Zima... Włościanin uroczyście„. 
znaczy saniami pienvszv śla::ll„. 

- I odegruć się można.„ A dlaczeg? 
uroczyście?'' - zastanawiał się komi­

~arz, syn zas iei:rn oowtarzał monoton­
nie. 

ślad ... znaczy ślad ... 
- ,.Uroczyście" - mruknął sam do 

f'"iebie Praczkin - dałbym mu dziesięć 
batów, to nie byłby taki uroczysty! ... Za­
miast być uroczystym, lepiej by zrobił, 
gdyby płacił pod'atki. 

- Konik, czując ś'."lieg pod slopą ... 
śnieg pod stopą„. biegnie kłusem ... -;­
skandował chłopak. 

- A może ma pędzić galopem! -
wzruszył ramionami Praczkin - Też mi 
kłusak! Szkapa pozostanie tylko szkapą.:. 
A to zupełnie głupie chłopisko gotowe 
jeszc7e po pijanemu popędzać konia ... a 
jak szkapa wpadnie po-tym do przerębli, 
albo do rowu, będzie z nią kłopot... Pędż, 
pędź, pogania i koni a, dam ci potym za 
to taka nauczkę, że będziesz mnie pa­
miętał pięć lat! ... A co się tyczy kart, to 
po jakiego licha wyszed'łem z małej„. 
Gdybym był wyszedł z treflowego asa, z 
całą pewnością nie leżałbym bez dwóch! 

- Wzniecając tuman śnieżnych pu­
chów... kibitka śmir:a da,Iei i dalej .... 
Wzniecając tuman śnieżnych puchów -
kuł dalej Wania, a Praczkin zmarszczył 
brew. 

- ,,Wzniecając tuman śnieżnych pu­
chów!"„. co za dureń wymyślił coś po­
dobnelle! I że też oozwalają pisać w ten 

- Po folwarku biega sobie mały 
chłopczyk.„ mały chłopczyk.... gwałtem 
wsadził w saneczki psa ... wsad'ził psa.„ 

Praczkin nachmurzył się jeszcze bar­
dziej. 

- Kiedy sobie taki malec biega i zbyt 
kuje, znaczy to, że najadł się dobrze i 
ma pstro w głowie ... a roJzice nie mają 
na tyle zrozumienia żeby zasadzić go do 
jakiejś uczciwej pracy ... Zamiast, żeby 
woził psa, lepiejby rąbał drze\vo, albo 
czytał Pismo Swięte. . A i psów mamy 
teraz stanowczo za dużo.„ Zanadto się 
one rozmnożyły! Gdzie się tylko ru­
szysż, na każdym kroku natkniesz się na 
sobakę!. . . A wczoraj u naczelnika woj­
skowego nie powinienem był zostać po 
kolac ii. .. trzeba mi było z jeść kolację i 
odjechać. 

- Choć ból mu dokucza, en mknie 
dalej, a matka grozi 11111 z okna .„ 

- Grnzi mu z okna .. A czy nie lepiej 
byłoby, gdyby wyszła na dwór i ukarała 
psotnika?... Podnieść kożuszek i \Vlepić 
takiemu parę batów, ot \\' tym rzecz! To 
jest stanowczo lepsrn metoda niż groże­
nie palcem„. I co dobrego wyrośnie po­
tym z takiego malca' Chyba jakiś pijak. 

Praczkin wszedł do sasiednieirn ooko­
iu i stanał obok svna. 
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„MAŁY KAZIO": Na stanowi.„.~ . -Ld'en­
ta socjalnego mógłby Pan być wysunięty tyl 
ko przez Radę Zakładową, która ma decydu 
jący głos w tej sprawie. Z tym właśnie jest 
związana możliwość odbycia kursu dlli refe 
rentów socjalnych, na którym szkoleni są wy 
typowani kandydaci. Sądzimy, że w Pana 
sytuacji byłoby naj"\vłaściwiej szczerze przed 
stawić sprawę Radzie Zakładowej. W sprawie 
innych interesujących Pana kursów, uzyska 
Pan informacje w „Ognisku" - ul. Moniu­
szki Nr 4. 

* * * STAŁY CZYTELNIK: List napisany jest 
~krótami, nie wiemy więc o co chodzi. Pro­
simy napisać raz jeszcze, ale jasno, aby wia 
domo było, jakiej pomocy Pan oczekuje. 

•* * * J. Z. i J. M. z RUDY PAB. Kurs dla eks-
pedientek prowadzi również PCH - ul. Piotr 
kawska 60-62. 

• • • 
HENRYK . Z CHOJEN: , Szczegółowe infor 

macje otrzyma Pan w Wydziale Zdrowia, re­
ferat walki z gruźlicą - Piotrkowska Nr 
113. 

R. R. - SWINOUJSCIE: Uważa Pani, że 
posiada większe prawo po 2-letnim pożyciu 
z mężczyzną, aniżeli jego żona, której nie 
widział on od sześciu lat i która teraz wraz 
z córką ma wrócić z terenu ZSRR. Prawo, 
które Pani sobie uzurpuje opierać się ma 
na fakcie, że rozłąka z żoną trwała zbyt dłu 
go. 

Droga Pani! Już same słowa „nie wiem, 
czy postępuję właściwie" ... świadczą, że po­
siada Pani pewne hamulce moralne .i za talt 
szczery list i okazane nam zaufanie winni je 
steśmy szczerą odpowiedź. Czy pomyślała Pa 
ni o tamtej kobiecie? O córeczce, która na­
pewno pragnie, jak inne dzieci, być ze S\\'O 

im ojcem? Czy pomyślała Pani o tych la­
tach tęsknoty obu istot, którym Pani szykuje 
najboleśniejszy ból i rozczarowanie - odb1e 
rając im wiarę w człowieka? Nie, Kochana 
Pani, na tym nie wolno budować swojego 
szczęścia. Wierzymy że . będzie Pani dzielna i 
ztiajdzie w sobie dość sił, aby wznieść się 
ponad ból i cierpienie osobiste i usunie się 
Bani z drogi. Najserdeczniej pozdrawiamy. 

* • * 
ZMARTWIONA Z ŁODZI: Nie należy upa 

dać na duchu. Powinna Pani zgłosić się do 
Wydziału Opieki Społecznej - Piotrkowska 
Nr 113 i przedstawić sprawę, jak Pani w Iiś 
cie o tym napisała. Prosimy o dalsze wiado 
mości i pozdrawiamy serdecznie. 

W odpowiedzi na apel Markiewki 
10 wynalazków. w ciągu roku 

zobowiqzuje się wykonać technik PKP 
Po<l'ejmując wezwanie górnika Mar­

kiewki, technik Dyrekcji Kolei Państwo_ 
wych w Łodzi ob. Henryk Pędzik zobo­
wiązał sie do 31 grudnia b.r. wykonać IO 
pomysłów racjonalizatorskich zakwalifL 
i<owanych przez komisję do wykorzysta­
nia. 
Równocześnie wzywa on wszystkich 

inżynierów i techników kolejowych do 
podejmowania podobnych zobowiązań. 

Trzeba zaznaczyć, że ob. PędiZik prze· 
dfożył już do chwili po:iijęcia zobowią_· 
zania 9 pomysłów racjonalizatorskich, z 
których 8 zostało zakwa'lifikowane przez 
l;omis ję. (j) 

- Kto to napisał? - zapytał głośno. 
- Puszkin, proszę tatusia. 

Praczkin pokiwał głową. 
- Puszkin? Też jakiś dziwak! ot, pi­

szą sobie ludziska, a sami nawet nie 
wiedz~ co: po prostu, aby ·coś napisać. 

W pewnej chwili zrobił się ruch„. Przy 
jechał chłop, który przywiózł mąkę. 
Mąkę tę otrzymał Praczkin za wy 

świadczenie komuś dyskretnej przysługi. 
W innych warunkach Praczkin ucieszył­
by się z tego, tym jednak razem nie roz­
weseH!o go to ani trochę. 

Im więcej starał się · pocieszyć, tym 
dotkliwej odczuwał stratę tamtych ośmiu 
przegranych rubli. Było mu ich tak 
szkoda jak gdyby przegrał nie osiem, ale 
osi em tysięcy. 

A tymczasem Wania skończył swoją 
lekcję i umilkł. .Jega ojciec, stojąc przy 
oknie, spoglądał smutnie na ogromne 
sterty śniegu. Ten śnieg rozjątrzył jesz. 
cze ranę jego serca, albowiem przypom 
niala mu się wczorajsza jazda saniami 
clo naczelnika wojskowego, a potym 
tamta klęska. 

żółć wezbrała w nim do reszty. Uczuł 
konieczną potrzebę wyładowania na 
kimś swojego niezadowolenia. Ta po­
trzeba stała się tak str:isnliwie nagląca, 
że nie wytrzymał i krzyknął na syna. 

- Podejdź no, Wania, bliźej! Dosta­
niesz lanie za to. źeś stłukł wczoraj szy. 
ber 

Tłum. A. 
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PAZY&ODY WICKA I . WACKA 

GŁOS: -- O rety! N-a pomoc!. .. 
WICEK: - Znów kogoś tę drzwi przy_ 

gpiotły! Prawd'ziwa pułapka! 
GŁOS: - Ludzie! Ratunku!. .. 
WICEK: - Już, iuż! Biegnę!. .. 

W obronie lokatorów 
Zebranie Komitetów Domowych Śródmieścia 
Wobec licznych sporów między lokato­

rami a właścicielami nieruchomości, 
Dzielnicowa Rada Narodowa Łódź-śród-' 
mieście organizuje 18 bm. o godz. 17-e j 
w świetlicy PZPB Nr. 2 (Ogrodiowa 18) 
zebrani·e śródmiejskich KomHetów Domo 
wych. 

Członkowie Komitetów zostaną poin_ 
formowani dokła<lnie o sposobach postę­
powania sekcji prawniczej przy DRN, 
której zadaniem jest obrona lokatorów. 

Ponadto tematem zebrania będą cele i 
zadania Komitetów Blokowych. Po czę­
ści oficjalnej odbę.:i:ą się występy artysty 
czne. (kb) 

·uwA&A' 
DR-z.Wt 

.SPADA tł~ 

WACEK: - Łeb rozbiłem i plecy, a w l WICEK: - Tak dalej być nie może! j WICEK: - Co pan wyrabia?! 
torbie był mendel ja i.e}<.:. . . Każ pan te drzwi naprawić, bo wszyscy . s:oBE.K: - Napis ostrzegawczy! Prze-
. WICEK: - Oczyv11sc1e, ze nie ma co kalekami zostaniemy! l c1ez kazdy przeczyta! 
zbierać! Pójdę zaraz do Sobka, żeby j SOBEK: - Dobrze, dobrze! Już się WICEK: - Ale d!rzwiami trzeba wy-
kazał drzwi nanrawić.„ zrobi! Mam pewien pomysł... chodzić, a nie , są naprawione! 

Gdzie mieszka mój lekarz? 

ezpieczeni ode c n 
We wszystkich aptekach, komisariatach i agendach U. S. znajdQ 

się skoroszyty z adresami lekarzy rejonowych , i specjalistów 
Nowy rejon- specjalistyczny i samochody dla pediatrów 
Wśród wielu interesantów, którzy co- Sprawą tą Ubezpieczalnia Łódzka za- adres najbliższego chirurga, czy denty-

dzienoie odwied'za ją naszą rediakcję, naj 1ęła się ostatnio bardw poważnie. Prag- sty, wystarczy przejrzeć spi.s soecjalistów 
większy procent stanowią petenci, skar- nąc zlikwidować ten istotny mankament, - i sprawa załatwiona. 
żący się na Ubezpieczalnię Społeczną. postanowiła wprowadzić specjalne skoro Sytuację na tym odcinku poprawi po· 

Robotni•~, SPB Skargi te są przeważnie uzasadnione. szyty-informatory, które mniej więcej za nadfo. fakt niedalekiego już uruchomie-
~ Bo przyznać trzeba, że mimo pewnej po- dwa tygodnie znajdą się we wszystkich nia czwartego z kolei rejonu specjalisty-

podejmujq apel rębacza Morkiewki prawy iecznictwo społeczne µosiada jesz aptekach, komisariatach MO. reJonach, cznego, który powstanie w Alejach Ko. 
cze wiele wad, · że w poszczególnych obwodach itd. ściuszki 64. 

Pracownicy budowlani SPB pierwsi ngendach Ubezpieczalni panuje chaos, że W informatorze uwzgl'°"'nione zostan" W dużym, 4-piętrowym gmachu znaJ_ 
przystąpi!i do współzawodnictwa dluirn- t· f "'" '1 h k 1 · 
f 1 d 

~ na ra iamy jeszcze t11 i Ó'.vdzie na biuro_ wszystkie re1·on.v, wsz)rstkie placówki d;i się gabinety: c irurgii, gine o ogi.i, 
a· owego w o powie:fzj na apel rębacza k t t i I I l 'td 

Markiewki. Jako pierwsi siaią też do ra yczny s Yl pracy itd. ' specjałistyc,zne itd. W odpowiedn o uło- okulistyki, airyngo ogii, neuro ogii 1 · ., 

współzawodnictwa 
0 

tytuł nailepszeirn Natc'Zęściei skarż::i się u~zpie<:zeni żonym spisie ulic każdy łodzianin znaj- które będ<) się mieściły na II, III i IV pię 
., na to, że niqdzie nie mogą się dowie- dzie swó.1' reJ·on i swe"o lekarza re1'ono- trze. Poważnym udogod•nieniem dla ubez 

zespołu budowlanego. d · ' d k' " w związku z tym organizują w nad- zxec, o ja iego należą rejonu. Trzeba wego, do którego będzie si~ mógł udać pieczonych będzie znajdu j ą ca się na par 
choazącą sobotę 

0 
go<lz. lO-ej naradę niekiedy wielu goci'zin, .a nawet paru dni, bez wielogodzinnych poszukiwań. terze apteka, do które i każdy może się 

produkcyjną na terenach budowy maga~ ~y ustalić adres właściwego lekarza re- I Znajdzie s,ię tu, również aktualny sp_i~ ud'ać b~zpośre:ilnio po opuszczeniu ga'bi-
zynów Społem na Poiesiu Widzewskim 1onowego. lekarzy-speCJalistow. Chcąc np. znalazc nefo leKarza. . . 
(przedłużenie Daszyńskiego). (bk) I~n;i sprawą, royvn1ez wymaga1ącą 

W tk . d · d d Ł d · zmiany na lepsze, 1est kwestia wzywa-

s k ł S 
IL h szys ie rogi prowo ZQ o.„ O Zł nia lekarzy do domu. Jak wykazuje prak 

z o a na ·łOKGC Odwlledza na·s 11·czne WYCl!!'leczk· tyka, na zjawienie się zamówion~go le-
i · d • I I karza trzeba zwykle długo czekac, cho· 

o rzyma nowoczesne urzq zema \.. . . . . ciaż, wiemy o tym dobrze, nie zawsze 
Po kilkumiesięcznej przerwie PPB • jest to jego winą. 

przystąpiło do budowy gmachu szkoły Hotel turystyczny udzieli gosciny przyjezdnym Toteż pocieszającą będzie dla nas wla 
podstawowej na Stokach, przy ul. Serpen_ domość, że do Polski nadeszły .1'uż samo. 
tyny Wczoral. a t · · Ił ., f d Akc.-1·a turystv. czna na terenie wo.1·e- o wystar·cza1·"~"- ilość pomieszczeti.. Do-. z czę o 1uz < asc un a- "' " chod.v, przeznaczone dla _naszych leka-
mentv \uo' dztwa Jo'a'• k".,., yb·e W tym !O tv_. chczas Uczestników Wszelkich W'„cie- c _. "" z · 1~""0 prz 1 ra - · J rzy. W na. i.bliższym czasie otrzyma J'e 

Dotychczaso'"a kola mi· ' · · l ·1 1 I c,zek umieszczano zwykle 'V salach szkol · " sz_- esc1 się w m znacznie na s1 e, przy czym ce em icz również Ubezpieczalnia Łódzka. Pięć 
drewn·anym b k d · 1 J 1 b nych, kto.' re w czasie miesięcy letnich nie 

' 1 ara u, g zie w sa ac nych wycieczek będzie." Łódź. Odwiedzą nowiusie11kich samochodów odda się do 
pobiera naukę około 650 dzieci. Nowy d hł . . . h były wykorzystane„ dvspozyc.1·1· łódzkich pediatrów, a w mia. 

h l.k 'd · t · „ nas prze e wszystkim c opi z roznyc . Obecnie nastąpi pewna poprawa, gdyż J 
gmac z 1 wi 1u.1e .. o „zagęszczeme , re otrz.vmywania dalszych wozów, otrzy. 
gdy · 'd · · 1 l powiatów, robotnicy z mnie.i' szych mias-;. 111ezależnie od sal szkolnych do dyspozy -z znaJ ą się w m!ll sa e rysun wwe, - · - mvwać J"e będ" również pozostali leka-

·m ty b' t f" · ·t i miasteczek oraz dziatwa szkolna. cJ"i wycieczkowiczów odda się specJ'alny - "" g1· nas czna, ga me y izyczne i p. . . , . rze Ubezpieczalni. 
oraz 15 sal lekcyjnych. Obszerny, jedno_ , Ze ruch .tur:ystyc~n~ do Łodzi będzie w hotel turystyczny. 
piętrowy budynek zostanie ponadto wy- ,y~ sez?n.1e s1.fo.1y, s'-_via;:l.k:.zą ~ tym naply Wkrótce przysi<Jpi się również do zor- Ostatnio na drzwiach gabinetów le­
posażony we wszelkie nowoczesne urzą I wa1ące iuz zgłoszenia. W związku z tym ganizowania krótkieg•J kursu dla prze- karskich coraz częściej pojawiają się 
dzenia - miasto wszczyna w tej chwili odpowied- wodników. Większość .z nich będzie się karteczki n ustępu iącei treści: ,,lekarz nie 

Spoclziewać się należy, że PPB dolo- nie przygot~wa.nia na przyjęcie licznych rekrutowała z robotników, którzy widzą przyjmuje z powodu chornby"_ 
ży obecnie starań, aby nadrobić stratę _wyc1eczko\v1czow.. chyba najiepiej, co jest w Łodzi godne- Trudno i lekarz może zachorować , jest 
kilku miesięcy tak, by dzieci robotnicze Przede \.Vszystk1m trzeba się postarać go obejrzenia. (se) przecież tyl:rn człowiekiem. W te.i chwili 
mogły w przyszłym roku szko.Jnym ko- np. choruje co p1ąty lekarz Ubezpleczal-
rzystać z o~ych 15 saJ lekcyjnych. (bk) _ Dziękui'c Polsce Ludowe/·.„ nii przy czym największy procent stano· 

Pan Bąbelek zakłada w mieszkaniu firan­
ki. Chcąc dosięgnąć do ·ramy, przystawia 
krzesełko, aby na nie wejść. Marysia, widząc 
zabłocone obuwie swego chlebodawcy, chce 
mu podłożyć pod nogi gazetę. Ale pan Bąbe­
lek powstrzymuje ją: 

- Dziękuję, nie potrzeba. Ja 1 tak dosię· 
gnę, Mal'YSi\1„. 

* ' * 

"'r wią interniści. Oczywiście zachorowa-

w Zr US Z a J. ą ca u ro czysto s' c'. w M z K ~~~z~~Ói~~~~ ~~~1~J~~ieN;ibard~~~r .i~t 
nak ucierpiał na tym obwód na Leczni-

. . czej, g-dzie :z;. ~ow_odu choroby nie pracuje 
Hasła zwalczania analfabetyzmu znajdują żywy od- obecnie szesc1u Internistów, tak że ubez 

dźwięk w szeregach tramwajarzy łódzkich e:~~~onym pozostał teraz tylko jeden le-

Ha.sla zwalczania analfabetyzmu znaj- ciele Zw. Zawodowych, wladz szkolnych.' Te przykre „niespodzianki " zmusiły 
dują żywy oddlźwięk wśród tramwaja- Po przemówieniach okolicznościowych Ube~pieczalnię do nawiązania bliiszei 
rzy łódzkich. Dzięki ~;spółpracy dyrek- wi-ceprez. Bugajski wręczył absolwen. wspołpracy z lekarzami grod1zkimi. W tej 
cji, ra<ly zakładowe i, związku zawodowe tom świadectwa ukończenia kursu nauki właśnie sprawie odbyta s 1ę wczoraj kon 
go i podstawowej organizacji partyjnej pocz;itkowei, życząc im dalszego awansu ferencja. na któ~~j postanowiono w Jesz 
- iuż pół roku temu MZK przeprowa- społecznego. Każdy z absolwentów o.trzy cze w1ęk~!ym n1~ dotychczas stopniu 
dziły wśród swych pra(:owników dokład. mał nagrodę w postaci książki. ud_o~tę~nic ~bezp:eczonym korzystanie z 
ną re.iestrac .1·„ nieumiejących czytać i Licznie zgromadzeni uczestnicy te.1' uro m1eJsk1ch osrodlrnw zdrowia. (kł) 

Działo się to jeszcze przed wojną. Pan Mi- .,.. b 
zerak mieszkał na czwartym piętrze pod da- pi~ać. Do nauki zgłosiło się f5 osó , czystości byli świadkami rczczu.la jącego 

POLSKI MONOPOL TYTONIOWY 
Wytwórnia w Łodzi, ul. Kopernika 62 chem, zajmując małą klitkę, za którą odda- przeważnie pracowników drogowych, momentu, kiedy głos zabrał 46-tefoi ab. 

wał niemal połowę s\1vych zarobków. Które- niższych funkcionariuszy za jezdni i ro- solwent kursu,,spąwacz Sylwester Tobisz, 
goś dnia przyszedł gospodarz i oświadczył, botników warsztatów mechankznych. odczytując przemówienie z własnoręcz- ?.atrudni od zaraz: 
że od pierwszego komorne będzie jeszcze Wczoraj w pięknie udekorowanej świet nie . napisanej kartki. 1 TECHNIKA BUDOWLANEGO 
droższe. ticy w H.elenówku odbyła się uroczystość Dziękując Polsce Ludowej za umożli- 1 TECHNIKA MECHANIKA 

- Dlaczego? - zirytował się pan Mizerak. wręczenia świadectwa absolwentom wienie mu zdobycia wied7.y, nazwał sie- ?. KONTYSTÓW 
- Dlaczego pan mi podwYższa czynsz? Prze pierwszecr. o kursu. Udziai w nieJ· wzi"'li bie żywym ·prz.ykładem czJowieka, który 2 R~FERENTOW ZAOPATRZENIA 
ciei mam tylko· jedną małą klitkę i to na s .,.. I 
czwartym piętrze! m. in. delegat pełnomocnika rządu do z poniewieranego za czasów sanacji ro-1 Zgłoszenia wraz z życiorysami i za-

- Właśnie!.„ Pan najwięcej z u z y w a wa1k~ z analfabetyzmem poseł Sacilow _ botnika, stał się óbecnie pełnowartościo- świadczeniami pracy przyjmuje Oddział 
1 c h o d 6 w 1. Ęki, wiceprezydent Bugajski, orzed~tawi- wym obywatelem. (k) . --P-er_s_0.n.a_1_n_y._-_________ 14_2-d 

• 
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JANINA OLSZEWICZ 
Iiiedyś współzawodniczyła w fabryce, 

wśród prządek PZPB Nr 5 zdobywając zasz 
czytne miano przodownicy, teraz współza­
wodniczy w nauce w Technilmm Włókien­
niczym, w którym od roku studiuje na wy­
dziale Przędzalniczym, wraz„. z swym 14-lct 
nim synkiem. 

- Niestety tutaj syn bije mnie na całe­
go - opowiada z humorem Janina Olsze­
wicz. - Zwłaszcza z matematyki, z które­
go to przedmiotu ma celujące, ja zaś „tyl­
ko" dobre i rosyjskiego. Każdego wieczo­
ru podsumowujemy nasze wyniki pracy. 
Funkcje l{omisji Współzawodnictwa spra­
wują domownicy. 

14-Jetni Jurek może być dumny ze swej 
mamy. Należy ona bowiem do najzdolniej­
szych i najpilniejszych słuchaczek Techni­
kum. Wykazuje przy tym duże zclolności do 
nauk ścisłych. Będzie z nie.i kiedyś świetny 
technik przędzalniczy, 

Poza. swą pracą w szkole Janina Olsze­
wicz jest aktywna, działaczką społeczną. Jest 
członkiem egzekutywy organizacji podsta­
wowej PZPR oraz opiekunką wszystkich 
kółek szkolnych jak TPPR, Ligi Kobiet, 
ZMP itd. 

"INA 
ADRIA (dla mlodz.) - Czarodziej sadów -

16, 18, 20. . 
BAŁTYK - Pustelnia Parmeńska, II seria 

17, 19, 21. 
BAJKA - Serenada w dolinie słońca - g. 

18, 20. 

„EXPRESS JWSTROWANY„ Nr.62 

1„Bratobó·cza" batalia pływaków 
Reprezentacyjna kadra Łodzi na pływalni Ogniska. - Po okresie zgodnej współ­

pracy przyszła kolej na ,,osobiste porachunki" 
Po zwycięstwie w cięstwa - całą kadrę reprezentacyjną, która j wackiei Związkowca - Zrywu oraz instruk· 

finale Pucharu PZPl. startować będzie w klasie I mistrzostw. tor Zbigniew Kuciewic.z. Ci dwaj po_prowa­
przcd pływakami. łó· Re.zerwy natomiast oraz przyszli następcy o dzą do boju niezwykle silną ~rużynę męs!'ą 
clzkimi stoją jesz-.::ze becnych mistrzów spotkają się w pojedyn- z Donieckim, Jcrą, Dobr-0wolsklm, Jaworskim 
Jwa po·ważne zada- kach ustalonych ramami klasy II, oowiem i Stano";skini na czele. Sekcja żeńska Związ 
nia. Do zadań tych mistrzostwa będą rozgrywane w tych dwu kowaa natomiast jest dużo słabsza i w grun 

należą : utrzymanie formy oraz o5ią.gnięde klasach, zarówno w konkurencjach męskici:l, cie rzeczy posiada tylko dwie wart"Jściowe 
jak najle:i>szych wynikó,-. :na kobicr.ych I ml! i żeńskich. zaw·odniczki: Kowalską i MaślaklewJ.::z6wne. 

skich mistrzostwach PolLL W czasie tych dwudniowych zmagań łódz- Dowództwo obozu ŁKS Włókniarz stano-
Zanim jednak zabrzmi w Łodzi i Bytomiu kich pływaków rozgorzeje na dobre „brato- wi trener Majchrzak wraz ze sz:tabem zlo­

komenda startera, pływacy lódzcy obchodz;ć bóJcza" walka pomiędzy najlepszymi obecnie żonym z doświadczonych działaczy pływac­

będą swoje doroczne, wewnętrzne „ś•Nięto" zespołami Łodzi tj. między Związkowcem • kich. Armia ŁKS Włókniarz - to w pierw-
- mistrzostwa olm:gu łódzkiego. Zrywem a ŁKS Włókniarz. szym rzędzie przedstawicielki płci pięknej, 

I dniach 4 i 5 marca u jrzymy na pływał Na czele pierwszego obozu sloi wiceprcze5 a więc Proniewiczówna, Sobczakówna, Ma• 
ni Ogn iska, w sobotę o 18 ;i w n iedzielę o 17 sportowy ŁOZPl. ob. Henryk Kucharski, któ linowska, Ciemniewska, Woźniakówna. I Na• 
wszys tkich „~prawców" V{ars'Zaw~k iego zwy- 1 ry jest jednocześnie kierownikiem sekcji pły stałkówna. One to stanowią najmocniejsze 

Finałowe mecze koszykówki 
punkty zespołu. Również i sekcja męska po 
siada :w swych szeregach kiJlku doskonałych 
zawodników. jak Nikodemski czy Sierocki, 
w sumie jcdpak ustępuje nieco Związkowco­
wi. 

W mistrzostwach wezmą także udział pły-
wacy AZS, trenowani od dłuższego czasu 

o zaszczytny tytuł mistrza kół sportowych 
Rozgrywki kół sportowych w koszykówce 

cieszą się niemniejszym powodzeniem, niż 
spotkania w siatkówce. Również i tutaj dc­
chodzi do bardzo interesujących pojedyn­
ków, w czasie których zawodnicy poszcze­
gólnych drużyn prezentują się publiczności 
z jak najlepszej stron:v. 

Tak jak w siatl,ówce, również i spotkania 
w koszykówce są już na ukoóczeniu. Spo­
śród wielu uczestniczących w mistrzostwach 
zespołów na polu walki zostało już tylko 8 
drużyn, które staną do zaciętej bitwy o wcj 
ście do finału. 

Spotkania te odbędą się w najbliższą sobo 
tę w sali Związkowca - ZrJWU przy ul. Po-

gonowskiego 82, przy czym pierwszy 
zostanie rozegrany o godz. 19-ej. 

W dniu tym walczyć będą 
następujące zespoły: PZPW 36 
- Społem 88, PZPB Ruda -
Filmowiec, Solidarność - Cen­
trala Tekstylna i PMT 90 - I 
Gimnazjum PZPW. 
Zwycięskie cztery drużyny 

spotkają się z sobą w decydu­
jących meczach w niedzielę o 

mecz przez instruktora Gołębiowskiego, Niewątpli 
wie klub ten wystawi liczną drużynę złożoną 
z dobrych pływaków akademickich. Ale i na 
si studenci posiadają swego lokalnego rywa­
la w sekcji pływackiej Unii-Chemii. którą od 
kilku tygodni trenuje jej kierownik, wany 
przedwojenny zawodnik - Nurek,--

Przedbiegi tych interesujących zawodów 
,R będą się odbywały każdego dnia o godz. 10, 

finały natomiast, jak już powiedzieliśmy, ·n 
sobotę o 18, i w niedzielę o 17. 

godz. 16-ej w sali Ogniska. Zagadka, które z 
kół sportowych zostanie mistrzem Łodzi, ścią 
gnie zapewne do sali Ogniska wielu zwolen­
ników koszykówki. 

Najsilniejsi mężczyźni todzi 

Niewątpliwie l tym razem widownia pły­
walni Ogniska nie pomieści wszystldch kibl· 
ców płyWactwa, którzy pragnęliby oglądać re 
wię naszych sił przed decydujacą batalią o ty 
tuły mistrzów i mistrzyń Polski. 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

~~~ ~~!~~~~!Y ~~s !~k~~;;i wypowi:dzieli sobie wojnę w sali zw~qzkowca 
Kto z łodzian jest 

zwolennikiem walki 
mięśni, popartej ro­
zumną taktyką - bę 
dz.ie miał w nadcho­
dzącą sobotę i niedz.ie 
lę bardzo interesują­
ce ·v.ridowisko. 

Bo oto w tych 
dniach na macie w 
sali Związkowca P.rzy 
ul. Pogonowskiego 

winą s ię najlepsi łódzcy zapaśnicy, dostarczą 
z pewnością wiele . emocji zwolennikom spor 
tu atletycznego. 

Program zawodów !lostał tak ułożony, ż?. 
w sobotę, począwszy od 4"odz. 16, odbywać 
odbywać się będzie poanoszenie ciężarów 
we wszystkich wagach, w niedzielę nato­
miast, o 9 rano, na matę wejdą zapaśnicy. 
Ogółem mistr.zostwa Łodzi zgromadzą na star 
cie ponad 30 zawodników. 

bawią obecnie na obozie treningowo - kon­
dycyjnym w Szklarskiej Porębie, skąd nade­
słali nam serdeczne pozdrowienia. 

Za po.zdrowienia równie serdecznie dzięku­
jemy, życząc przy tym naszym piłkarzom, 

aby pobyt w miejscowości połoźone.l tak wy 
soko nad poziomem morza podwyższył po­
ziom ich wyszkolenia technicznego. 

Chcą nabrać kondycji •.. 
GDYNIA - Program aktualności Nr 10. 
HEL (dla młodz.) - Pościg - 16, 18, 20. 
l\IUZA - Dubrowski - 18, 20. nicjs i 
POLONIA - Torpedowiec nieugiQty - godz. niach 

17, 19, 21. l"Ó\V. 

'SiPotkają si ę najsil­
mężczyzni naszego miasta w spotka­
!lapaśniczych i w podnoszeniu cięfa-

Obecne mistrzostwa połączone zostaną z u 
roc.zystością \\Tęczenia nagród w postaci od­
znaczeń i dyplomów, zdobytych przez zawad 
ników w mistrlloslwach z ubiegłego roku. Od 
znaczenia otrzymają również zawodnicy, któ 
rzy brali ·udział w „p ierwszym kroku". 

Tak jak piłkarze. do najbliższego sezonu 
przygotowują się także nasi sędziowie. Jut 
w nadchodzącą niedzielę całe kolegium wy­
biegnie o godz. 10 na boisko ŁKS Włókniarz. 
by przeprowadzić konieczną zaiprawę. Rów­
hież i sędziowie muszą nabrać kondycji, jeśli 
w czasie spotkań nie chcą się narazić na mia 
no .. kaloszy". 

PRZEDWIOSNIE _ Konstanty zasłonow _ Dwa dni , w czasie których przez salę prze 
god7.. 18, 20. ----------

ROBOTNIK - Pustelnia Parme11~ka I ~erla 
godz. 18, 20. 

ROMA - Lekkomyślna siostra - 18, 20. 
REKORD - Biały kieł - 16; Siódma za-

słona 18, 20. 
STYLOWY - Ra jn;s - g. 18, 20. 

Wyścig Warsza~a-Praga 
tematem specjalnej konferencji w łódzkim WUKF 

SWIT - Szalony lotnik - 18, 20. W dniach 30. IV. - 9. Y. br. redakcje: Or- J czne tej imprezy oraz celem należytego przy. 
TĘCZA - Burza nad Azją - 16.30, 18.30, ganu KC PZPR „Trybuna Ludu" i Centralne- g·otowania wyścigu, Główny Komitet K. F. po 

20.30. go Organu Komunistycznej Partii Czechosło- lecił ·wojewódzkiemu Urzędowi K. F. }><>wołać 
TATRY - Konfrontacja - 16, 18, 20. wacji „Rude Pravo" przy wspóh1dziale Głów- Łódzki Komitet Etapowy spośród następują-
WISŁA - Pustelnia Parmeńska - II seria nego Komitetu Kultury Fizycznej i Polskiego cych organizacji • in3tytucji: PZPR, MO, 

16.30, 18.30, 20.30. Związki' Kolarskiego oraz Sekcji Kolar3kiej WUBP, Wojska, ZMP, ORZZ, SP; KOSŁ; 
WLOKNIARZ - Awantura na wsi - godz. Czechosłowackiego Związku „Sokół" organizu ZSCh, ZHP, Straży Ogniowych, Zarz.1du :Miej 

16.30, 18.30, 20.30. ją III :Międzynarodowy Wyścig Kolarski War skiego, Prasy i OZKrol. 
WOLNOSĆ - 500 ccm - 16, 18, 2U. I szawa - Praga. W związku z tym odbędzie się w lokalu 
ZACHĘTA - Jan Rohacz z Dube - 18, 20. Z uwagi na znaczenie 1>ropagandowo-polity- W. U. K. F, dnia 3 bm, specjalna kcmfercn;:ja, 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
TEATRY 

Im . . Stefana Jaracza - „ODWETY" - g. 
19.15. 

Nowy - „BRYGADA SZLIFIERZA KAR• 
HANA" - godz. 19.15. 

Powszechny - nieczynny. 
Lutnia - „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA" 

godz. 19.15. 

„Osa" - „ROMANS Z WODEWILU" 
godz. 19.30. 

Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" - 17.15. 

przez pana narzeczonego. Taka d~.skona- w3-, Francuzi, nie umiecie kochać wytrwc. 
ła partia, dyrektor fabryki. świetny ma· le. 
riaż. - Pani się myli! I my, Francuzi, wie-

Francuzowi zabłysły oczy. my, co to jest miłość. I my potrafimy być 
- Zerwała z nim? Naprawd~? - ob· dobrymi mężami! 

serwowała go bacznie. Pochyliła głowę, aby nie dojrzał jej za-
dowolenia. 

13 
- Była zmuszona, proszę pana. Posta· 

2) wił ultimatum. Albo on, albo pan . . '\. p0- - Czy pani jest pewna, Że panna Kry 
nieważ Krysia ma do pana dużo sentymcn styna.„ ma dla mnie jakieś poważniejsze 

h ł uczucie? 
tu, więc rozumie pan.„ Nie c cia a się zg::.> 

- Ach, wszystko jedno! Mam już dość raz zatroskania. dzić na te okrutne warunki. No i doszło - Nie wiem. Niech pan sam ją o t.o 
tych jałowych flirt6w. Chcę wy:jść za mąż - No i co jest z panną Krystyną? do zerwania. Teraz cała tragedia. Straci· zapyta. Siedzi tąm biedactwo na górze i 
i zająć nareszcie jakieś stanowisko w ŻY- - Ach, proszę pana, cała tragedia. la doskonałą okazję wyjścia za mąż. Jest płacze na pewno. 
ciu. · Sprzykrzyło mi się już wszystko! A _ Czy to może ... ten narzeczony? tak rozgoryczona i zrozpaczona, iż pakn- Pan Junot chwilę jakby się wahał. Wre 
cóż pan Junot? Czułe, ukradkowe uściski _ Zgadł pan. Biedne dziecko, zupełnie je się i chce wyjeżdżać. Mówi, że ma doś~ szcie obciągnął na sobie marynarkę, po-
w tańcu, dwuznaczne aluzJ'e, pozory u- k' h . n· d d . k prawił krawat i szybkim krokiem wy-przybite. Musiała znieść okropną scenę v.. ·zyst ·1c męzczyzn. 1e ne z1ec -.1, 
czucia, a w rzeczywistości zwykła donżu- zazdrości. pan wie, że jest sierotą. Była nastawiona szedł z sabniku. Słyszała, jak biegł po 
anena ł · ' K 1 1 ł 1 schodach na gÓrr, · - Scenę zazdrości? Ależ o co? na ma zenstwo. u esza na ega , rzuci.a "' 

C . k b' ł · 1 · · 1 h y dl 1 h ł Nasłuchiwała chwile, wreszcie z ·.:iśmi: 
. iot .a 0 J~ a Ją czu e swoimi puc n - - No, panie Junot. Pan chyba w te o a niego uniwersytet. Pec 1 c cia ' :ż.e m~i chem zwycięstwa zasiadła do bridża. 

m1 ram1onam1. tym najlepiej. Proszę uderzyć się w pier- siała pana spotkać na swej drodze. 
- Zostaw już wszystko swojej doświad si. Któż to dzisiaj na dancingu tak pro- Westchnęła. Usiadła na fotelu w pozie Rozdział trzynasty 

czonej ciotce. Mam pewien plan, który na wokująco obtańcowywał Krysię? Któryż wielkiego zmartwienia. LISTY 
pewno WY'jaśni sytuację. Jeżeli za pół go to narzeczony zgodziłby się na coś podo- - Pani chyba nie sądzi, - wybuchnął Było pochmurno i zimno. l\forze prze-
dziny pan Junot nie przyfrunie tu, by 0 - nego? naraz, - że moja pozycja i nazwisko są walało się gniewne, szaro-stalowe. Stefan 
fiarować ci swe nazwisko, to mój cały, ży Pan Junot był wyraźnie zmieszany, czymś gorszym od takiego pana Kuleszy? wrócił z rannego spaceru zmarznięty od 
ciowy spryt diabl. wart. Popraw sobie - Łaskawa pani sądzi, że to z tego po Ukryła zręcznie uśmiech zwyci\stwa. przejmującego, chłodnego wiatru. Był tl!-
włosy, zrób świeży '1aquillage. Lampkę wodu? - Ależ oczywiście nic, drogi panie Ju· go dnia bardzo z siebie niezadowolonv. 
zapal tę malą, usiądź w foteliku, przy- - Oczywiście. Zresztą powiedział JCJ not. Bardzo pana cenię i Krrstyna' także. Tak, był zły, iż tak ostro postawił wcz~-
bierz pozę osłabionej i czekaj. to wyraźnie. Tak, tak, - pokiwała gło- Ale pan rozumie, dziewczyna jest z do- raj sprawę z Krysią. Jakżeby było przy-

Zostawiła Krysię w pokoju i zeszła pod wą. - Wy, cudzoziemcy, traktujecie ko- brego domu, w dodatku sierota. Nie m0· kro Monice; gdyby słyszała, w jaki spo· 
ekscytowana -:lo salonu. Na widok śpie- bietę jako chwilową zabawkę; a potem że sobie pozwolić na krótkotrwały flirt. sób przemawiał do jej ukochanej Jziew-
szącego ku niej ;_Jana Junot, przybrała wy proszę, jakie rezultaty. Krysia straciła Jedyne, co jej zostaje, to za[lląŻp:SHcie. A czynki. (D. c. n.) 
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